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nowego ataku angielsko-francuskiego; | 
który wykonany żostał jednolicie. 
pomiędzy Locrgueval a Somme nad | 


ranem siłami, liczącemi przeszło sześć 


dywizji, podczas, gdy pomiędzy Po- 
zieres a Longueval powstrzymywany. 


był przez dzień naszym ogniem za- 


torowym irozpoczął się dopiero pod 
wieczór pojedyńczymi atakami przy ` 


użyciu również znacznych sił, Nie- 
przyjaciel. został _ odparty wszędzie 
wśród . bardzo krwawych i ciężkich 


strat, nie zyskał on anipiędzi ziemi, 


Z widowni zachodniej. | 
- Operacje angielskie pod Pozie-- 
res i Lońgueval trwały aż do: dnia : 
orajszi "Były: one wstępem do | 


` Termin ostateczny ` 


ZE 


R „drugiego typu =- 2000 T 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi i Komitet Gieł-- 
„dowy Łódzki upływa dn. 31 Sierpnia r. b. < saa s 

-Odd 81 Sierpnia r. b. bony 1-0 rubłowe drugiego typa tracą wawłość obiegowa. È 


LA 


a gdzie tylko przyszło do walki na 


blizki dystańs, zostałą ona rożstrzy- 


gniętą na naszą korzyść, dzięki od- 
ważnemu zachowaniu się bawarskich 
i saksońskich wojsk rezerwowych, | 


jako. też dzielnych wojsk sziezwignol-. 


sztyńskich. Dwunastu oficerów i 769 
żołnierzy nieprzyjacielskich dostało się 


do niewoli. Zdobyliśmy 33 karabi- | 
nów maszynowych. Na południu od. 


Somme walki attylerji. W okolicy 
Prunay (Szampanja) załamał się w 
naszym ogniu: słabszy atak francuski, 
Na: wschodzie od Mozy wzmagał się. 


wielokrotnie ogień arżylerji do wiel- | 
kiej gwałtowności. Na- południowy. 


zachód od fortu Thiaumont toczyły 
się słabe walki za pomocą granatów 
ręcznych. Na ataki lotników nieprzy- 
jacielskich na Conflaus odpowiedzie: 
liśmy ogniem. na Pont+a-Moussor. 


Zamierzony atak: lotniczej eskadry | 


francuskiej na Mihlkeim w Bawatji 


nasze aparaty systemu-Fokkera o- 


wstrzymały pod-Nonenburg: nad Re- 


nem, zmusiły. do ucieczki, ścigały i | 
strąciły samolot, dowodzący eskadrą, |. 


na północny zachód od Miihlhausen. 
<< Porucznik Hoendorf uczynił nie- 
zdolnym do walki na północy od 
Beaupaume jedenasty samolot nie- 
przyjacielski, a porucznik Wintgens 


na wschodzie Peronne dwunasty, Ze- 


strzelone zostały: jeden: dwupłato- 
wiec francuski na zachód od Pont. 


a-Moussont, a drugi na południu ed 


'Thisucourt przez ogień obrósny. 


z widowni „wschadniej. | 


"_—. Po obydwóch stronach Friedrich- 
stadtu odparie zostały rosyjskie od- 
- |-działy wywiadowcze. Ataki na stano- 
-| wiską nasze nad kanałem na zacho- 
„dzie. od -Łogiszyna i pod. Noblem 


„ 


(nad Strumieniem), na południowym. 
zachodzie od Pińska załamały się. 
-o Grupa wojsk generała Kinsingena.. . 
-  „„Kontymuowane przeciwko grupie 
wojsk generała Linsingena silne ata- 
-ki rosyjskich mas wojskowych także 
-t wezoraj zostały zwycięsko odparte; | 
główny nacisk wywierał nieprzyjaciel 
na odcinki po obydwóch stronach dfo- 
„gi żelaznej Kowel— Sarny, pomiędzy 
Witoniczami: a Tarja, na południu od. 
Turi i po obydwóch stronach Lipy. 
Dobrze przygotowany kontratak od- 
„rzucił pod Zarzeczem (ua. południu 


od Stobychwy), posuwającego się na- 
przód nieprzyjaciela. 


O-oficerów, oe aa 03 „00: i 
Nasze eskadry lotnicze w ciągu 
ostatnich dni bojowych zadały nie» 


przyjacielowi znaczne szkody ataka- 
„mi swemi na kryjówki podziemne, 
'maszerujące i biwakujące wojska, jak: 
(również na połączenia na tyłach. 


Grupa wojsk generala hrabiego Bothmiera, 
W dalszym ciągu ataków w od- 


cinku na północnym zachodzie i zx f 
chodzie od Buczacza powiodło się 


Rosjanom wtargnąć na nisktórych 
punktach do przedni.j linji obronnej, 
zostali jednak stamtąd wyparci, a 
wszystkie ataki odparto zwycięsko. 
" Z widawni bałkańskiej, 
Nic nowego. a. 
Naczelne Dowództwo, Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 31-go lipca. — 
Z widowni rosyjskiej. 
Na wzgórzach na wschodzie od 
Kirlibaby odparte zostały nocy one- 


gdajszej przez wojska armji generała 
„Pflancer-Baltina natarcia. rosyjskie. 
"W południowo = wschodniej 


Galicji 
dzień minął względnie spokojnie. Na 


zachodzie i na północnym zachodzie 
-od Buczacza nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu kontynuował ataki swe z.ogro-. 
mną zaciętością. Także i wczoraj ' 


walczono tam rozpaczliwie i zacie- 


kle, Wojska sprzymierzone utrzyma- 


ORGAN NARODO:: 
Założyciel i- wydawca Jan Grodek, 
- Redakcja i administracja Przejazi X% S, Administr. otwatta 
` *©odz, od 9 do 7 wiecz, W nisdziele i święta do 10 rano. 
przyjmuje. interesantów 
- dakcyjnych od 10-ej do 


Rękopisów nadesłanych redskeja nie zwraca. — Rękopisy 
| (zastrzeżenia henorarjum uważa się za bezpłatne. 


| sukcesu. 
| przypuścił szturm, pod Swiniaczami, 


cię O ile dotych: . 
(czas zdołano stwierdzić, wzięto wczoż 
raj do niewoli 1889 Rosjan, w tem. | 


Szłość chodzi, nie jest dość ścisła. 


czyły się niepowodzeniem. 


Cena 6 groszy 


ARET 


m PC ae 


w sprawach re- 
2-ej. ; 


ły wszystkie. stanowiska.  Bezpośre- 


dnio na zachodzie od Brodów zała-. 


mały się liczne ataki przeciwnika. 
Mairs 
iate 


tysiące walczących, nie osiągnąwszy 
Gdzie tylko nieprzyjaciel 


na zachodzie i północnym zachodzie 
-od Łucka, po obydwóch stronach ko- 


i na Wołyniu poświęcił wczo- 
raj nieprzyjaciel znowu niezliczone. 


lei- prowadzącej z Saren do Kowla, 


wszędzie szłamąły się jego kolumny 
szturizujące. Na południu od. Sto- 
bychwy, gdzie chwilowo wtargnął 
na lewy brzeg Stochodu, został po- 
nownie przepędzony. Wojska sprzy- 
mierzone, walczące na Wołyniu, wzię« 


„ły wczoraj do niewoli wielu oficerów 


rosyjskich i 2000 żołnierzy, oraz gdo- 


„były trzy karabiny maszynowe. 


0 toZ widowni włóskiej. 
-° W Dolomitach odparto wczoraj 


krwawo- w okręgu Tofana atak licz- 
-nych bataljonów Alpinów, przyczem 


„wzięto do niewoli 135 Włochów, w 
„tem 9 oficerów, oraz zdobyto 2 ka- 
rabiny maszynowe. Na froncie Ison- 
-zo artylerja nieprzyjacielska podtrzy- 
mywała gwałtowny ogień na oszań- 
cowania mostowe Tolmeinu i Gory- 
„cji, jak ina stanowiska nasze na Mon- 
te San Michele. - l 

-Z widowni poludniowo-wsehodniej. 
Nie wydarzyło się nic szczegól- 
nego o ti 
l Zastępca szefa sztabu generalnego 


łioefer, s 
marszaiek polny poruczni?. 


Dwa lata wojny. 


Kończą się dwa lata wejny świato- 


„wej wśród wzmożonych wysiłków koa- 


licji, by odrobić fasiy, jakie w ciągu te- 
go czasu zaszły i bodaj w części odzy- 
skać fo, co państwa centralne zdobyły. 
Cywilny następca Kithenera na urzędzie 
angielskiego ministra wojny, Lloyd Gzor- 
ge, obiecywał niedawno, że obecnie koa- 
licja bierze w swe ręce inicjatywą i do- 
prowadzi ją do zwycięskieso końca. 

Ministrowie angielscy i francuscy nie 
szczędzili obietnic, z których dótąd ani 
jedna sią nie sprawdziła. Obecna obiet- 
nica Lloyd'a George'a nastręcza też nie: 
małe wątpliwości, przytem, o ile o prze- 
Od 
dwóch lat bowiem, od początku wojny, 
mocarstwa koalicji próbowały na tym 
lub innym teatrze podjąć inicjatywę i 
przez. czas jakiś prowadziły akcję za- 
czepną, lecz wszystkie te próby koń- 


Wybiinie czynną .rolę w początkach 
wojny odgrywała Rosja, uderzając z je- 
dnej. strony na Prusy Wschodnie, a 
z drugiej na Galicję. Pierwsza ofenzy- 
wa zaznaczyła się podwójną klęską 
(Samsonowa i Rennenkampfa), druga 
przyniosła z początku -znaczne sukcesy 
-na polu walki i zajęcie Galicji Wscho- 
niej. Po . pewnej przerwie wznowili 
moskale zaczepne działania, dotarli pod 


Rok Y. — M 210, 


OGŁOSZENI A: 


Nadesłane przed i wśród testu za wiersz lub jego 
miejsce I Mk; reklamy za tetstam 40 fen; zwyczijaż 3) fem 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fen. za wyraz 


Każde ojtoszenia najmniej 40 fen. 


sam Kraków, staneli mocno na linji 
Dunajca,. po kilku miesiącach zmusili 
do kapitułacji Przemyśl. Następnie pod- 


jęli słynną ofensywę na Karpaty. 


Wszystko to skończyło się ciężkie- 


"mi klęskami i ogólnem niepowodzeniem. 


Jeszcze zimą i wiosną podięli moskałe. 
dwie ofenzywy, które, prócz ciężkich 
strat, nic im. nie przyniosły, 

Anglicy i francuzi, oprócz part 
wielkich kontrofenzyw na froncie za” 
chodnim podjęli wyprawę na Dardanele 
To szczególne obiężenie, dokonywane 
łącznemi wysiłkami wojsk lądowych i 


loty, po sześciu miesiącach trudnych 


walk, ciężkich ofiar i złudnych ocześi- 
wań skończyło się zupełnem niepowo- 
dzeniem i  pośpiesznym odwrotem. 
Wprawdzie Asquith sławił ów znakomity 
odwrót, lecz chyba nie rachował, iżby 
jego przechwałki brano na serjo. 
Anglicy urządzili również wyprawę 
na Mezopotamię i na Bagdad. Obiecy- 


„wali sobie z niej wielkie rezultaty. Skoń- 
- czyło się na- haniebnej kapitulacji pod 


Kut-el-Amara. : 

Nie można tedy żadną miarą ufrzy- 
mywać, jakoby koalicja 'poprzestawała 
dotąd na działaniach obronnych i sze- 
rosich przygotewaniach, a inicjatywę po- 
zostawiała państwom centralnym. Prze- 
ciwnie, podejmowała nieraz inicjatywę, 
odnosiła nawet z początku sukcesy, lecz 
rezultat końcowy wypadł źle. 

W początkach wojny odnosiło się 
nader silne wrażenie, że państwa cen- 
tralne wobec opasującej je - ze wszyst- 
kich stron koalicji znajdują się w poło- 
żeniu obiężonej twierdzy. Przez długi 
czas nie mogły podać ręki Turcji, gdy 
ta opierała się naporowi armji i fioty 
koalicyjnej. 

- Zachodziła wtedy uzasadniona oba- 
wa, że pomimo męstwa i poświącenia 
swych wojsk Turcja ulegnie skutkiem bra« 
ku materjału wojskowego. Ani dla niej 
ani dla siebie państwa centralne nie mia- 
ły. wówczas drogi, DAE: | 

Od zeszłorocznej jesieni zaszła pod 
tym względem znaczna zmiana. Przez zje- 
dnanie Bulgarji i opanowanie Serbii pañ- 
stwa centralne przerwały obręcz koalicyj- 
ną, zyskały połączenie z Turcią i otwo- 
rzyły sobie drogę do znacznej Części Azji. 
Półwysep Bałkański, który stanowi natu- 
ralny most do Azji, jest obecnie w najwa- 
żniejszej części w rękach sprzymierzeń- 
ców państw centralnych, a koalicja dare- 
mnie kusi się o przerwanie tego połą- 
czenia. 

Pozostaje jej blokada morska, którą 
z pogwałceniem prawa międzynarodowego 
w ostatnich miesiącach posunięto do osta- 
teczności. Lecz i tu zachodzą fakty, które 
stanowią pewną wskazówkę co do wszech- 
władzy brytańskiej na morzu. Przed dwo- 
ma miesiącami pomiędzy flotą niemiecką 
a angielską doszło do bitwy i wbrew 
wszystkim tradycjom oraz przewidywaniom, 
bitwa ta skończyła się porażką armady 
brytańskiej. Innego rodzaju sukcesem, któ- 
ry urąga blokadzie, jest udana podróż nie- 
mieckiego statku podwodnego do Ame- 
tyki. ex . 

Nawet niezależnie od powyższych fa- 
któw Sama wytrwałość gospodarcza państw 
centralnych mocno osłabiła dawniejszą wia- 
rę w rozstrzygające znaczenie blokady. 

Panuje dzisiaj przekonanie, że wojna 
rozegra Się na lądzie. Wyrazem tego prze- 
konia jest obecna  wysilona oienzywa 
koalicji, 
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Fianifest cesarza 
Wifhelmaa do wojsk. 
BERLIN, 31 lipea. Cesarz niemiecki 

egłosił następujące pismo: 
Do niemieckiej sily zbrojnej na lądaie 
3 morzu? 
Towarzysze 


Bkończył się drugi rok wojny Świato. 
wej. Był on, podobnie jak pierwszy, rokiem 
chwały dla oręża niemieckiego. Na wszy” 
stkich frontach sadaliście .nieprzyjacielowi 
nowe ciężkie ciosy. Czy zdrusgotany ucho» 
dził przed siłą waszego natarcia, czy wEpAT= 
ty obcą, z całego Śwata Ściągniętą pomocą, 
usiłował wyrwać wam uagrodę dotychczaso= 


wych zwycięstw, wy okazaliście się zawsze | 


górą. 

Także tam, gdzie samowładztwo Ane 
glji byłe bszaporne, na wolnych falach morza, 
walczyliście zwycięsko przeciwko przeważa” 
jącej przemocy. 

Uznanie waszego cesarza i dumny po- 
dziw wdzięcznej ojczyzny towarzyszy wam 


za te czyny niewzruszonej wierności, dziel- 


nej odwagi i wytrwąłego męstwa, Jak pas 
mięć o poległych bohaterach, tak i o wa- 
Bzej sławie przejdzie. w nejodleglejsze czasy. 


Wawrzyny, jakie zobrała armja wobec 


nieprzyjaciela pomimo trudów i niebezpie» 
ozeństw zawsze z podniesionem czołem Są 
nierozerwalnie złączone z ofiarną i wytrwa” 
łą pracą wojsk w ojczyźnie, Dostarczały 
ene walczącym armjom nowych sił, ostrzy” 
ły ustawicznie miecz, będący ufnością dia 
Niemiec a postrachem dla nieprzyjaciół, Więc 
i wojskom w ojezyźnia należy się także moje 
i ojczyzny podziękowanie, ; 


Ale potęgą nieprzyjaciela nie została 


jęszcze złamano, C ężką walkę musimy da- 
lej toczyć o bezpieczeństwo naszych rodzin, 
© honor ojczyzny, © potęgę państwa, W tej 
rezstrzygałącej walce bez względu na to, czy 
-nieprzyjaciel prowadzić ją będzie orężem 
z zimną chytrością, pozostaniemy takimi Sa- 
mymi także w trzecim roku wojny, 
wierności wobec ojczyzny i miezłomna wola 
zwycięstwa przepelni podobnie jak w pierw- 
s2ym roku wojny, armię i ojczyznę, Jestem 
pewny, że z pomocą łaskawego Boga przy- 
gale wasze czyny godne będą dotychczaso» 
wych, 


Wielka Kwat. Glówna, d. 1 sierpnia 1916 r. | 


W ilhel m. 
Pówyższy najwyższy manifest podaję 
. piniejszem do wiadomości wszystkich odno- 
śny.h władz wojskowych z poleceniem bez» 
awłocznego zakomnaikowania ge mężczy« 
"som i kobietom zatrudnionym w zakładach 
państwowych i prywatnyeh przy fb- ykacji 
wszełkiego rodzaju potrzeb dla wojsk i wy» 
zażenia im cesarskiego podziękowania we 
właściwy s;osób przez afisze lub odczy- 
tanie. ; 

Minister wojay 
Wild von Hohenbórn. 
Go opowiadaja rosjanie? 

PETERSBURG, 30 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia- 29 lipca wie- 
czorem: = | 

Front zachodni: Pod Hulewiczami 
(4 kim. na południu od drogi żelaznej 
Sarny— Kowel) nad Stoc! ołem wojska 
nasze po mostach łyżwowych przeszły 
na lewy brzeg rzeki i usadowiły się 
tam. 5 m 

Lotnicy nieprzyjacielscy przelecieli 
nad okolicą Łogiszyna i nad dworcem 
kolejowym Maniewicze (46 klm. na pół- 
nocnym zachodzie od Czartoryska) i 
rzuciił bomby. 

` Wzdłuż drogi żelaznej Kowel—Ro- 
żyszcze trwa posuwanie się naszych 
wojsk. 

W okolicy na południowym zacho- 
dzie od Łucka przeleciały liczne latawce 
nieprzyjacielskie nad naszemi linjami, 
rzuciły bcmby i ostrzeliwały wojska z 
karabinów maszynowych. 

Ścigany przez nas na południu od 
Dniestru w kierunku na Stanisławów 
nieprzyjaciel usiłuje zatrzymać się na 
uprzednio przygotowanych stanowiskach. 
Otrzymane od naszych wojsk wiadomo- 
ści są jednak jeszcze tak skromne, że 
można sobie tylko w przybliżeniu zo- 
brazować sytuację. 

Dotychczas naliczono wziętych do 
niewoli jeńców przez wojska generała 
Brusiłowa w czasie od 28 do 29 Ipeca: 
2 generałów, przeszło 651 oficerów, 32 
tys. szeregowców, wśród nich duża ilość 
niemców. Zdobyto 114 dział, w tem 29 
ciężkich. W tej liczbie wojska generała 

* Leszyckiego zdobyły 21 niemieckich cięż- 
kich dział i 85 karabinów maszyno- 
wych. | 

Wśród ogólnej liczby jeńców i łu- 
pu znajduje się część jeńców i zdoby- 


Dach 


GAZETA ŁÓDZKA, 


czy, wziętej przez wojska gen. Sacharo- 


wa podczas trzydniowej walki o Brody. 
Składa się ona ze 126 oficerów, 13,569 
żołnierzy, 9 dział, 40 karabinów maszy- 
nowych i 15.000 karabinów. 

Ogólna liczba jeńców i zdobyczy, 
wziętych pfzez wojska generała Sacha- 
rowa w czasie od 16 do 28 lipca wyno- 
si 940 oficerów, 39,152 żołnierzy, 49 
dział, w tem 17 ciężkich, 100 karabinów 
maszynowych, 49 przyrządów do rzuca- 
nia bomb i min, 80 wozów do przewo- 
żenia bomb i amunicji artylerji, 58 wo- 
zów do karabinów maszynowych i 6 
składów materjału artyleryjskiego i pio- 
nierskiego. 

Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 31 lipca. Spra- 
wozdanie głównej kwatery z dnia 30 
lipca. 

Na froncie egipskim nasze oddziały 
czołowe, odpierając krok za krokiem 


nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze, 
zyskują teren w kierunku zachodnim. 


Podczas jednego z ostatnich starć -nie-_ 


przyjacieł stracił 25 poległych i więcej 
jeszcze rannych. Prócz tego wzięliśmy 
tam jeszcze pewną liczbę jeńców. 


wojska tureckie przeszkodziły nieprzyja- 
ciełowi w dalszem posuwaniu się za 
Ercinjan. . l 
Z komanikatów koalicji: 
Z francuskiego (30 lipca). 


atak niemiecki na szaniec Ravin, na po- 
łudniu od Fleury, oraz na laski Vaux i 
Fumin. | 

Na północy od Somme dzień od- 


znaczył się całym szeregiem walk na 


częściach frontu pomiędzy wzgórzem 139 
a rzeką. Wojska nasze przeszły do ata= 
ku i zajęły przed południem cały system 
nieprzyjacielskich rowów na głębokości 
300—800 metrów. i 


pas. 
- Na południu wykonali niemcy po- 
tężne kontrataki przeważnie w okolicy 


„fermy Monacu, lecz ogień nasz udarem- 


-nif wszędzie usiłowania nieprzyjaciela i 


zadał mu ciężkie straty. 
Z angielskiego (30 lipca). 


gwałtownie nieprzyjacielskie rowy łącz- 


nikowe i rezerwy pomiędzy Ancre i 


omme. 
Ogień nasz wysadził w powietrze 


nieprzyjaciełski skład amunicji w pobli- 


żu Courcelette. 

Dzisiaj rano brytańczycy łącznie 
z francuzami ruszyli naprzód na froncie 
od lasu Delville do Somme. 

Na wschodzie od zagrody chłop- 
skiej Waterloo, lasu Trones i zagrody 
Maltzorn uczyniono postępy. 


W dolinie Astach w nocy na 28 
lipca wznowił nieprzyjaciel swe  usiła- 
wanią zaskoczenia naszej załogi na 
Moste Cimone; został on gładko od- 
party. "KE 
W dolinie Travignolo, pomimo nie- 
pomyślnej pogody, wojska nasze uczy- 
niły postępy na stokach Col Bricon i w 
małej dolinie Ceramana, przyczem od- 
parły dwa nowe kontrataki. 

Na Karście jedna z naszych eskadr 
lotniczych bombardowała obóz i parki 
w okolicy Oppaechiasella. | 


Rowa ofenzywa Erusiłowz=, 


agebl." z placu boju, do- 


dent „Berl. T: 
nosi z austryjackiej wojennej kwatery 


prasowej między innymi. 


„Z uzupełnionemi lukami i nowymi 
posiłkami rozpoczął gen. Brusiłow no- 
wą ofenzywę w Galicji wschodniej i na 
Wołyniu. Nie zważając na nieprzychyl- 
ną pogodę, wahającą się pomiędzy bu- 
rzami deszczowemi a szałonymi upała- 
mi, operują wojska rosyjskie przy cią- 
giych przerzucaniach wojsk, umożliwia- 
jących im potworne ataki masowe, w 
pragnieniu wymierzenia decydującego 
ciosu w kierunku Kowla, bądź Stani- 
sławowa. 

W centrum dość wczesne cofnięcie 
się c. i k; armji drugiej poza Brody po- 
zbawiło gen. Sacharowa możliweso po- 
wodzenia, tak iż wyczerpani i osłabieni 
rosjanie muszą tu odpoczywać i przygo- 
towywać się do nowego wysiłku, | 
Na lewem skrzydle armja gen. Lin- 
Singena uprawia. tę samą taktykę ela- 
stycznego wyginania się na nie odpo- 
wiednich. do obrony odcinkach frontu, 
jak np. pomiędzy Styrem i Stochodem, 
oraz uporczywego i trwałego trzymania 
się na warfościowych miejscach oparcia, 
jak na przejściach przez Stochód pod 


Z frontu kaukaskiego donoszą, że 


Na prawym brzegu Mozy odparto 


Doszliśmy do dojść do wsi Moure- - 


Z włoskiego (29 lipca). E 


Leonhard Adelt, specjalny korespon- 


Świdnikami, drogi żelaznej Równo—Ko- 
wel i Zajczewka, lub linji Sarny—Kowel. 
Stacja kol. Świdniki została przez od- 
działy niemieckie, pomimo wściekły 

masowych ataków rosyjskich, utrzyma- 
na, jak również i sąsiedni odcinek gór- 
nego Stochedu aż do źródeł Turji Na 
południe od źródeł tych front generała- 
pułkownika Terszjańskiego został w je- 
dnem miejscu odepchnięty. Jednakże 
kontratak wojsk austryjacko-węgierskich 
wnet to naprawił i zadał przeciwnikowi 
dotkliwe straty. ; 

Bitwa na Wołyniu trwa na całej 
linji od Stochodu aż do Lipy. Na zachód 
od Beresteczka, trwa dzień i noc, bez 
przerwy, z niesłabnącą zaciekłością. Nie 
mniej zawziętemi są ataki jedenastej 
armii rosyjskiej generała Szczerbaczewa 
przeciwko armji hr. Botnmera na półno- 
cy od linji kolejowej Buczacz—Monaste- 
rzyska i dziewiątej rosyjskiej armji ge- 
nerała Leszyckiego pod Mołodylowem 
w kącie ebu linji kolejowych Kołomy- 
ja — Stanisławów i Kołemyja—Delatyn. 
I tutaj wojska austryjacko-węgierskie i 
niemieckie nie mają ani godziny spoko- 
ju ani w ciągu dnia, ani w nocy. 
Wojska tureckie na froncie 

„wschodnim. 

Większość dzienników irancuskich w 
myśl wskazówek biura prasowego zajsiu- 
je wobec wiadomości o wysłaniu wojsk 
tureckich na front wschodni (rosyjski) sta- 
nowisko wyczekujące. 

Paryscy korespondenci pism neutral- 
nych podnoszą z naciskiem znaczenie nie- 


wiedeńskich kierujących kół wojskowych, 
które może wywrzeć wpływ na postano- 
wienia rządu rumuńskiego. „Journal de 
Genève“ w ten sam sposób ocenia wspo- 
mniane doniesienie. i 
Pogotowie Szwecji: 
Stosunki szwedzko-rosyjskie doznały 
bardzo poważnego zaostrzenia. Dobrze po- 
informowane osobistości Szwecji zgodnie 
oświadczają że celem zarządzeń, do któ- 
rych Szwecja obecnie się ucieka, jest pod- 
kreślenie żądań szwedzkich i okazanie, iż 
Szwecja, podobnie jak Holandja, jest przy- 
gotowana na wszystkie ewentnalności. 


Generaf Grzesicki wicegu= 


Ostatniej nocy bombardowaliśmy | hernaterem okupacji au- 


stryjackiej. 
Generał-major Grzesicki, ostatnio, ko- 
mendant trzeciej brygady legjonów, został 
mianowany wicegubernatorem  austryjac- 
kiego terenu okupacyjnego Pelski. 


Sytuacja na Bałkanach. 

Do biura Wolffa donoszą: Korespon- 
deat dziennika „Socolo*, przebywający w 
Salonikach, rozważa sytuację wojenną koa- 
licji na Bałkanach i pisze m. in.: natarcie 
angielsko-francuskie, o ile byłoby możli. 
we, połączona byłoby z ciężkiemi ofiara= 
mi. I to jeszcze dokonaćby się mogło tyl- 
ko wówczas, gdyby ekspedycyjny korpus 
salonicki, w czasie jaknajszybszym mógł 
być zaopatrzony w niezbędny matesjał wo- 
jenny. Tylko w takim razie możnaby mieć. 
nadzieję wyszakacia słabego punktu we 
froncie nieprzyjaoielskim i przełamania te- 
goż frontu. O stanie rzeczy wśród wojska 
pod Balonikami, korespondent pisze: woj- 
sko franeuskie można wprawdzie uważać 
za gotowe do boju, o angielskim jednak, 
a tembardziej o serbskłem, powiedzieć te- 
go nie podobna. -W korpusie ekspedycyj- 
nym przedewszystkiem brak jest materjału 
do walki w górach, amunieji, zwierząt po- 
ciągowych i lekkiego materjału transpor- 
towago. Artykuł, o którym mowa, ma na 


-celu dowiedzenie, że Włochy powinny beze 


zwłecznie wysłać wojsko swoje do Salo- 

nik, 

Odkrycie spisku anarchi. 
stycznego w Rosji. 

„Łokal- Anzeigera" donosi ze Stok- 
hołmu: 

Ochrana petersburska wpadła na trop 
szeroko rozgałęzionej po całej Rosji orga- 
nizacji anarchistycznej, która postawiła $0- 
bie za zadanie niszczenie wszystkich urzą- 
dzeń państwowych, zwłaszcza fabryk amn- 
nicji. Petersburski komendant wojskowy 
zarządził z powodu odkrycia: tego spisku 
wzmocnienie dozoru nad wszystkiemi fz- 
brykami, pracującemi dla armji. 

Ponadto władze policyjne odkryły w 
Petersburgu oraz w Kijowie sprzysiężenie 
ukraińskie, Władze podejrzewają, że sprzy 
siężenie to zmierzało do wywołania zbroj- 
nego powstania w całej Rusi. 


Wielkie wybuchy amunicji. 
Do biura Wolffa donoszą z New-Jor- 
ku. Sto wagonów naładowanych amuni- 
cją, znajdujących się w zakładach Natio= 
nal Storage Company w pobliżu. Commu- 


*nipaf, New Jersey, wyleciało w powie!rze. 


Wstrząśnienie z tego powodu dało się od- 


spodziewanego doniesienia berlińskich i 


czył, Dnia 20 ub. m. pułk znajdował się 
| 


KONSULENT PRAWNY ( 


Aleksander v. Gersdorfi, 


przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu 


Piotrkowska 84, parter, front. 


czuć nawet w Nowym Jorku, Mnóstwo 
ludzi straciło w tym wypadku życie. Szko- 
dy olbrzymie, Do szpitali odwieziono do- 
tychczas 75 osób. 

Depesza biura Reutera: Skutkiem wy- 
buchu dynamitu w fabryce amunicji na 
małej wysepce w zatoce Nowojorskiej, wie- 
le osób straciło życie lub uległo poranie- 

„niu. Ogień wyszedł ze składu amunicji i 
przerzucił się na lekki statek naładowany 
szrapnelami. Kule ekspłodujących grana- 
tów wywołały wybuch wagonu towarowe- 
go, naładowanego dynamitem. Cała wy- 
sepka pokryła się gruzami. 


Walki w Persji.” 


Do „Voss. Ztg.* donoszą: „Nowoje 
Wremia“ komunikuje, że pomiędzy ar- 
mją rosyjską gen. Baratowa a znaczne- 
mi siłami powstańczemi trwają w oko- 
licach Ispahanu ciężkie walki, połączone 
dla obu stron z wielkiemi stratami. 
Powstańcy kilkakrotnie wtargnęli przej- 
ściowo do miasta, za każdym razem 
odparto ich; jednakże w dalszym ciągu 
poważnie mu zagrażają. Połączenie te- 
legraficzne pomiędzy Ispahanem i Kir- 
manem, gdzie stoją wojska angielskie, 
zestało przez powstańców zniszczone, 


W obronie honoru 
„dzieci krakowskich“. 


Jeden zostatnich komunikatów rosyj- 
skich pedał, jakoby w walkach w Galicji 
został wzięty dó niewoli 13 p. piechety 
Gbrosy krajowej. Pułk ten, składający się 
niemal w całości z polaków, głównie kra» 
kowian, nosi popularnie uazwę pułku „dzie- 
ci krakowskich*. Obeenie jednak e. ik. 
Biuro korespondencyjne ogłasza. wyjaśniem= 
nie austrjackiej wojennej kwatery praso= 
wej, z którego wynika, iż wiadomość ros 
syjskiego sztabu generalnego nie zgodna 
była z prawdą. Podajemy poniżej ów ko- 
munikat, będący niejako obroną honoru 
dzielnego pułku „dzieci krakowskich“. 

„Dostałecznie jest znanem, że oficjal: 
ne codzienne sprawozdania rosyjskie od 
pewnego czasu przepełnione są taką prze- 
sadą i fałszami, iż trzeba było poniechać 
regularnego prostowania tych doniesień, 
wobec tego, że nie nie zdoła powstrzymać 
Rosjan od pomnażania piórem według upo- 
dobania swych sukcesów. Zwolna pogodzi- 
ła się opinja publiczna z tym objewem i 
w tym duchu ocenia oficjalne sprawozda” 
nia rosyjskie. Jeżeli mimo to powraca się 
do sprawozdań rosyjskiego generalnega 
sztabu z dnia 22 b, m. to nie dzieje się 
to w zamiarze sprostowania - zawartych w 
tem sprawozdaniu fałszywych cyfr, leca 
aby bronić debrego imienia mężnego puł- 
ku, który musiałby ucierpieć w opinii a 
powodu sprawozdania czyniącego mu ujmę. 
Wyżej wymienione sprawozdanie sztąbu 
generalnego rosy.pkiego twierdzi, Że e, k. 
pułk obrony krajowej nr. 18 otoczony, w ca» 
łości się poddał, 

Wobec tego stwierdzić należy, że wy- 
próbowany w swej odwadze pułk ten w 
bitwie kolo Werbenia, jak najdzielniej wal- 


na stanowisku nad Styrem prawie okolony. 
Zaatakowany z Werbenią z frontu mimo 
to odparł wśród ognia nieprzyjaciela, któ- 
ry prowadził do ataku wojsko w 20 sze- 
regach. Natomiast udało się oddziałom ros 
Byjskim, którym pomógł wysoki stan zboe 
ża, przerwać linję na skrzydłach pułku i 
dostać się na tyły walezątego pod Were 
bieniem frontu, gdzie przyszło do walki 
z bliska na bagnety i gran.ty ręczne, w 
której to walce wzięły udział wszystkie 
będące do dyspozycji siły pułku, 

W międzyczasie pół kompanii nieprzy= 
jacielskiej «x karabinem maszynowym do- 
tarło także do komendy pułku. Został 
zaatakowany oddział pionierów i telefoni- 
stów pod komendą oficerów sztabu pułko- 
wego. Zdobyto wtedy karabin maszynowy. 
Nowe masy rosyjskie, które wtargn.ły w 
luki, zmusiły w końcu komendanta pułku 
do odwrotu, Komendant uczynił, co leżało 
w mocy ludzkiej. Waleczny komendant pod- 
pułkownik Doukupil na czele swego sztabu, 
w walee znalazł Śmierć bohaterską. Cho- 
cłaż pułk obrony krajowej nr. 18 poniósł 
ciężkie straty, a części jego po najwale- 
ezniejszej obronie wzięte zostały do niee 
woli, to honor pułku przypieczętowasy zo» 
stał śmiercią bohaterską jego komendanta. 
Niechaj to będzie pociechą dla pulku i jes 
go pizzy zny w nies'ezęściu, jakis go spos 
ZAB | 


amea, 


Z zlem polskich. 


Z Warszawy. 
|. (Koresp. własna „Gazety Łódzkiej”). 
; Dnia 30 lipca 1916, 


"Warszawa jest jedynem dziś środo: ' 


wiskiem żywotnej myśli politycznej i jest 


azylem inłensywniejszych uczuć- narodqoa 


wych niż te, która każą każdemu zakątko- 
wi kraju stroić się w amaranty i emble- 
maty narodowe, ale gdzie życie codzienne 


szara i jednostajns nie pozwoliło wznieść 


się ponad przemija'ące efekty, 

„Warszawa dziś ma ich już zbyt wie- 
le; cieszyliśmy się niemi jak dzi:ci zaka= 
zanym cackiem, lecz teraz pragniemy cze- 
goś bardziej realnego, bardziej odpowia- 


dającego istotnym celom narodu i postalas“ 


tem naszej polityki, 

~ Aktem bardziej już natury tzeczowej 
było nadanie. stolicy naszej samo ządu go- 
spodarczego, twidoczniającego się przede» 
wszystkiem w Radzie miejskiej, obdarzo» 
nej nader szerokiemi atrybucjami. i 

„ Aczkolwiek Rada posiada narazie zńa- 
czenie tylko I wyłącznie gospodarcze, je- 
dnak wobec fakta niezaprzeczalnego, że 


jest ona reprezentacją naszej stolicy, „pre- . 


stige" jej wzrósł niepomiernie, a wraz Ż 
nim znaczenie, przypisywane jej zarówno 


przez ludność Warszawy, jak i główniej- 


Rze stronnictwa polityczne. . 

Pierwsze owe wybory do Rady zosta” 
ną chyba na zawsze w pamięci warsza- 
wian; właściwie chodzi tu nawet tylko o 
wybory w kurji Vl-ej, tym nie mniej je- 


daak były one doskonałym probierzem doj- 


rzałości społecznej i politycznej owej licze- 
bnie największej części narodu, jaką jest 
proletarjat. hę Se 

Szalone wprost Ścieranie się poglą: 
dów, | 


w bramach domów,. a nawet... na chodni- 


kach—ote eschy charakterystyczna owych. 


dni kilku, kiedy ważyły się liczby manda- 
tów, a wraz z niemi i wpływ: na sprawy 
miejskie, - Tara a 


Rozmawiałem. na temat. wyborów z || 


jednym. z leaderów robotniczych, którzy 
Bie są z wyniku-zadowoleni: *. 0 


Maszę przyznać Zz6- smutkiein; — žali“ 


mi się ów.socjalista polski, —-iż przegra- 


"liśmy z kretesem, pociechą naszą jest je-. 


dask, iż stało sie to skutkiem braku wielu 
towarzyszów, pracujących obecnie- zagra- 
nicą, towarzyszów młodych: i. najzdolniej- 
szych. Żywię niszachwianą nadzieję, że su- 
ejaliści polscy wezmą - w przyszłości górę 


i poprowadzą. srolłetariat polski do walki- - 
kłasowej, Bardzo. niezadowoleni jesteśmy |- 


z socjal-dęemokratów, którzy umyślnie psuli 
nam robotę, zrywali wiece i oskarżali o 
sojusz. ż biurżujami, Wyniki ich knowań 
były jednak bez skutku, bowiem sami za- 
ledwo jedao miejsce w. Radzie otrzymali, 
a działali wszak pa tłum majbardziej dziś 
skutecznym środkiem, bo obiecankami ue 


miastowienia wszelkich środków Żywno: - 


ściowych i sprawiedliwego ich podziału. 

„. W niemaiej głupim położeniu znae= 
lazi się „Bund*, gdyź siłą swych głosów 
przeforsował -do Rady kandydata „Bloku 
sócejalist; cznego*, podczas gdy mógłby 
śmiało mieć włisnego. | | 

Wogóle delegaci robotniczy Znaczyć 


będą w zarządzie miejskim bardzo- nie- - 


wiele", z 
- „Pierwsze: posiedzenie Rady miało cha- 
„rakter bardziej wanifestacyjny i symboli- 


czny niż gospodarczy; bardziej jednak im-. 


pótującym niż to; co się w sali posiedzeń 
ratusza działo, był widok placu Teatral- 
nego. —— poo. 2 si 
Kiedy na wysokiej wieży magistratu 


ukazala się flaga narodowe, a trębacz 3° 


razy hejnał odegrał. na znak rozpoczecia 
obrad, „olbrzymie tłumy, zgromadzone na 
placu zamarły w jakiemś oczekiwaniu cze= 
goś wielkiego i spodziewanego, có zbliża 


się i zbliżyć się musi; uroczystej ciszy nie - 


przerwał ani jeden okrzyk, nawet hymn 
narodowy nie zmącił milczenia tysiącznych 
Cum tacent:clamani! Cisza mówiła 
więcej niż hałaśliwe manitestacjel... = 
| |  Siluan. 
Rada miejska. 


"Wczorajsze posiedzenie Rady miej. - 
skiej rozpoczęłe się punktualnie o go z. 7-5 


:wiecz, pod przewodnictwem marszałka Rà“ 
dy miejskiej, J. M. dr. Józefą Brudzińskie- 
go, a skończyło sią 6 godz. 1l-ej wieczos: 
Tom,- l a AE 


cieli P.'P. 8 i Związku Narodow. go Rebo- 


tnicsego przystąpiono do wyborów: 1) 2-ch 


<Wicemarszałków, 2) 6 sekretarzy i 3) 7-iu 
tzłonków Komisji Rag 
miejskiej, 


mainięlna agitacja, n'e cofająca: się 
-przed żadnemi prawnemi Środkami, pomy-. 
głowe odezwy wszystkich stronnictw robo-- | 
tniezych, rozrsuneane po mieście w tysiąc - 
-each egzemplarzy, wylepiane na rogach, | 


|<mentyki. : 


Ostrza kamienne strzał, 


"wojska rosyjskie. . Nowy. dworzec urządzo- 


"będzie przeniesiona do Lwowa, gdy ku ie- 


"Po odezytaniu deklaracji przedstawie "reg opisów, dotyczących ostatnich dm, jakie 


-kięcznej ludności, a nawetjak ostatnie spisy 


Regulamisewej i Rady 


Na wicemarszałków Rady miejskiej 
zostali wybrani pp. Artur: Siiwiński i dr. 
Józef Zawadzki. Oprócz nich otrzymali w 
głosowanin pp. Samuel Poznański 3 głosy, 


Ponikowski, Łempieki, Fabiani, Suligowski 


1 Makowski po 1 głosie. Głosowało 84 ra- 
dnych, z których jeden oddał kartkę nie- 
zapisaną, l | 

„. Na sekretarzów Rady miejskiej zastali 
większością głosów powołani pp.: Marek 


„Borkowski, Bolestaw Eiger, inż. Rogowicz 


i Józef Stypiiski—w pierwszem głosowa- 
niu oraz pp. Czesław Brzeziński i E. Ber- 


natowicz — w drugiem ściślejszem głose- 


waniu. 

| i Egdzin. E 
. Mieszkańca Będzina, Herszla Cym- 
berknopfa, skazał piotrkowski komendant 


„okręgowy na 20,000 koron lub '4 lata wię- 
Zienia za wywożenie produktów za gra- 


nice. i 
| : Siedlce. . 

W Leśnej, w dawnym monasterze 
mniszek prawosławnych, połączonym z „pry- 


„jutem*, gdzie forsownie nawrscano na pra- 


wosławje sieroty, pozostałe po włościa- 
nach okolicznych, grono działaczów spc- 
łecznych, z p. Adamieckim, pełnomocni- 
kiem dóbr Różanka na czele, zakłada trzy» 
miesięczne kursa dla nauczycieli i nau- 
czycielek ludowych, 

. Projektowane jest, że kursa urządzó- 
ne będą zarówno dla mężczyzn, jak dla 
„kobiet i odpowiednio do tego zorganizo- 
wano personel gospodarczy oraz podzielo- 
no na ten cel ubikacje. 

Pod Siedlcami odkryto wykopaliska z 
„epoki kamiennej. 

Wykopaliska spoczywają na piasczy- 
stem. podłożu, którę niegdyś niewątpliwie 
było dnem rzeki. | 

Warstwa . ziemi, która je przykrywa, 


jest zbyt płytka i dlatego nie. zdołała n- 


chronić przedmiotów przed wpływami wi= 
chrów i uderzeń zewnętrznych. To też 
mnóstwo ze znalezionych rzeczy znajduje 
się w formie rozbitych cząstek. 

- "Na szczęście, niektóre dadzą Się skle- 
ić, Wśród nich znajdują się garnki z e- 
poki kamiennej o średnicy 12—16 centy- 
metrów i 17—23 cm. wysokości. Na ogół 
wszystkie mają kształt kulisty, mocno wy- 


dostrzedz pierwsze próby nieśmiałe orna- 
DY 


Jiehy. 


obrobione na brzegach. 


- Wreszcie kamień młyński z kilku pē- 


wierzchniami, równo wygładzonemi, nzu- 
pełnia ten ciekawy zbiór z czasów przed- 
„historycznych... KIE U 

Bistystok; 


niemieckie odbudowały gruntownie wszy- 
stkie budynki stacyjne, zniszczone przez 


no według wszelkich nowoczesnych wyma- 
gań techniki i komfortu. Również i bu- 


fet oraz poszczególne należące doń urzą- | 


dzenia wykonano według wzorów nowo- 
czesnych zakładów restauracyjnych. 
Lwów. 


_ We Lwowie otwarto już zapowiadaną | 


od dawna wystawę wojeńną drugiej armji. 
_- Dzienniki lwowskie donoszą; P. na- 
miestnik generał bar. Diller przyjął mię- 
dzy. innemi także członków sozwiązanej 
rady m. Lwowa, pod przewodnictwem b. 
prezydenta p. Neumanna, kióry przedsła- 
wił prośbę o restytuowanie Rady miejskiej . 
we Lwowie. Namiestnik bar, Diller przy» 
jat prośbę do wiadomości i oświadczył, że 
już swego czasu miał sposobność zape- 
wnienia, iż restytuowanie Rady miejskiej 
może nastąpić tyiko po nastaniu normal- 
nejszych stosunków. Chwila ta jednak 
jeszcze nie nadeszia. „Mogę Panów za= 
pewnić* — mówił namiestnik — „że o spra- 
wie tej pamiętam i skoro tylko stosowna 
chwila nadejdzie, sam ją poruszę*. 
Co się tyczy odbudowy kraju — o- . 
świadczył dalej namiestnik — to czynność 
Centrali dla odbudowy kraju jest bardzo 
intensywną i owocną. Siedziba Centrali 


mu stworzone zostaną odpowiednie warun- 
ki, Mam nadzieję, że w niedługim czasie 
Sprawa odbudowy kraju, która bardzo le- 
ży mi na sercu, raźniej realizować się po» 
cznie. Sie a 


a aro aa | 
dutaiń ki w Drolatt. 
W gazetach lwowskich znajdujemy sze» 
Brody przeżyły przed zajęciem przez wojska 
rosyjskie, | 


Miasto opustoszała znacznie. Z 17-ty- 


przed wojną wykazywały około 26 tysięe 


GAZETA ŁÓDZKA. 


: Materjal przeważnie jest. dość |. 


Oprócz garnków znaleziono również 
ongi używanych, E 


„D. W. Ztng.* donosi, że władze 


eznej, pozostało obecnie w Brodach niespeł- 
na 6 tysięcy ludzi, Wszystkie urzędy i in- 
stytucje publiczne z stały ewakuowane, Wy- 
jechała poczte, już przedtem wywieziono 
wszystkie depozyty i precjoza bankowe. 

W mieście ruch osób aywilaych niezna- 
tzny, wcześnie wieczorem zamiera życie nie» 
ma] zupełnie, ulica puste, sklepy w prze- 
ważnej części pozamykane, ogrody, dawniej 
rojące się od publiczności, teraz głache i a- 
puszczone. Pozycje wojsk austrjaekich o parę 
ledwie kilometrów od Brotów, więchuk dział 
piekielny, : f 

Straszne są od dni kilku moce, kiedy 
szalea taki buraganowy ogień armatni, iż 
ludzie nie są w stanie przez noc całą zmru- 
żyć .oka, Jakieś nowe armaty. rosyjekie, 
wielkiego kalibru, gdy poczną hutzeć, to ze 
ścian zletują lustra i obrazy, szyby dzwonią 
niemożliwie, nieraz dom cały drzy, niby podczas 
trzęsienia ziemi. W mieście słychać też zu- 
pełnie wyraźnie ustawiczny terkot karabinów. 
maszynowych; odgłosy woiny niby oddech 

mierci, sięgają aż po miasto. 

Nad całym mi stem unoszą się balony 
obserwacyjne wojsk austryjackich. Nie rzad- 
ko terkoczą nad miastem aeroplany rosyjskie, 
obserwując całą okolicę, pryczem poznać 
odrazu lotników obcych, francuzów lub an- 
glików, gdyż szybują w zawrotaym pędzie 
nad miastem, dokonując różnych ewolucji, 
umiej; parę minut zatrzymać się bez ruchsi 
terkotu w pewnam miejscu, czego lotnicy ro- 
Syjscy nie potrafią. 

W ozwartex wieczorem przajechał przez 
Lwów pociąg, składający się z przeszło stu 
wagonów, wiozących ewakuowaną ludność 
z Brodów. Wszystkich przetransportowano 
do baraków uchodźczych, Pozostała tylko 
we Lwowie policja brodzka w liczbie prze- 
szło 30. Zamieszkali oni w szkole im. Marji 
Magdaleny, gdzie już.od szeregu tygodni m'e- 
Bzkają rodziny funkcjonarjuszów magistratu 
i połieji brodzkiej, Wobec znacznego po- 
lepszenia się sytuacji policja brodzka ocze- 
kuje lada chwila nakaz powrotu do Bro- 
dów, : 
Z opowiadań ludności przybyłej z Bro- 


tów wynika, że od wtorku rana przechodzi- 
Ogień hura» f 


ła ona bardzo ciężkie chwile. 
ganowy trwał bes przerwy dzień i noe. Wo- 
bec blizkości. fronta nieprzyjaeielskiego sły- 


gięty na zewnątrz. Na niektórych można . ` 6hać było wyraźnie także strzały karabinowe, 


Na miasto padały szrapnele, Opodal magia 
stratu pocisk armatni wybił olbrzymi lej i 
"zasyp:ł odjadzami budynek miejski, Znaj- 
du'ąsy się w pobliżu policjanci wyszli cało. 
Bomby z serorlanów nieprzyjacielskich pas 
„dały na miasto, Na szczęście niema ofiar 
w ludziach, Uszkodzonych jest kilka do- 


. mów, í 


Prawdziwe piekło przechodziła ludność 
„w przekonaniu, że przecież wyczerpie się siła 


"| ataków na misato. W Środę w na€y przygo- 
 towanó pociąg ewakuacyjny. Przed dwor- 


-eem sgromadziły się tłumy. Każdy, kto zdą- 
żał do dworca nie był pewny życia, Ponad 
glowami świstały kule, padające w ciemnię. 


Wśród wyjeżdżających była przeważnie ht- 


dność Żydowska, Przez eały dzień wlókł 


"się pociąg i dopiero pod wieczór stanął we 


Lwowie, skąd wszyscy pojechali dalej ;ę- 
"dzić żywot wśród drewnianych śŚcien bara- 
kowych, 


m — 


Gitdomości bieżące. 


— W rocznicę tmmęczeńskie»= 
go zgonu, 

W dniu 5 sierpnia 1864 r. na sto- 
kach Cytadeli warszawskiej zginęli na szu- 
bienicy śmiercią męczeńską przywódcy o- 
statniego powstania polskiego — Romuald 
Traugutt, Roman Żuliński, Rafał Krajewski, 
Józef Teczyski i Jan Jeziorański. Z tego 
powodu w Warszawie w dniu 3 b. m. w 


- kościele Karmelitów odbędzie się nabożeń- 


stwo żałobne ża dusze tych bohaterów na- 
rodowych. Było by pożądanem, by i Łódź 
poszła za. przykładem stolicy kraju i w 


„odpowiedni sposób uczciła pamięć nieza- 


pomnianych bojowników o wolność naszą. 

— Z karty żałobnej legjonów. 

D. 20 czerwca 1916r. w czasie kontr- 
ataku na pozycje rosyjskie pod T. mad 
Styrem, padł rażony Śmiertelnie kulą nie- 
p zyjacielską, chorąży Józef Gołąb, ofiser 
EI bataljonu, 2 pułku Legjonów polskich.. 
Ur. w r. 1888 w Bolesławiu (Król. Pol.), 
bezpośrednio przed wojną odbywał studja 
w Krakowskiej szkole przemysłowej; kształ- 
cil się również i pracował jako artysta- 
rzeźbiarz. Z chwiłą wybuchu wojny wstą- 
pił w szeregi Legjonów. Ukończył szkołę 
podchorążych w Marmarosz-Sziget, nastę- 
pnie stużył w l brygadzie. W styczniu 


1916 r. został przydzielony do H brygady 
2 pp. Leg. polskich. Dobry oficer i pierw-. 


szorzędny instruktor, dzielny i doświad- 


czony żołnierz, wesoły i jedyny wpzost to- 
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warzysz broni, zjednał sobie szybko sym- 
patje i poważanie, Pogodny i uśmiech- 
nięty, potrafił całemi godzinami opowiadać 
w sposób żywy * plastyczny swoje wspo- 
mnienia z czasów służby w wojsku rosyj- 
sk'em i pobytu w Turkiestanie, © ° 

— Badanie Polski przez uczonych 
miemmisckich, 

Jik donosi „Hamburger Korrespon- 
dent“, komisja krajoznawcza niemiecka przy 
generał-gubernatorstwie warszawskiem wyda» 
ła pi>rwszy komunikat, zawierający siekawe 
informacje. Komisja ta, która ma zbadać 
krajoznawczo Królestwo, postanowiła założyć 
iut,tit meteorologiczny, 

Geolog, prof. Michael, stwierdza, że 
pokłady węglowe w Królestwie mają daleko 
większa znaczenie, niż dotychcz:s Gądzóno, 
podobnie rzecz się ma z pokładami $elaza. 
Dr. Schultz z Hamburga, etuograf, zaczął ba- 
bania nad ludem polskim, prowadząc je w 
warszawskiem muzeum przemysłowem. Prof. 
Warschaner zbiera szczegóły o organizacji i 
powstaniu miast, Dr, Ejden=Tempsxi studju- 
ie rolnictwo, š 


Wymiana stzrych bonów rukiee 


wycha | 
Termin ostateczny wymiany bonów 
I-rublowych drugiego typu, wydanych 


przez urząd starszych Zgromadzenia kup- 
ców m. Łodzi i komitet giełdowy łódzki, 
npływa 31 sierpnia r. b. Odd. 21 sier- 
pnia r. b. bony I-rublowa drugiego typu 
tracą wartość obiegową. 

— Wyjazd dzieci ną wieś, 

Dziś wyjeżdża 15 chłopców w wieku 
od lat 10 do 14 na wieś do włościan w 
okolicy Łasku, 

— Ł. 0, $. 

Przypominamy, że dziś odbędzie się w 
Helenowie zanowiedziany koneert ` benefiso- 
wy dyr. Br. Szulca. Początek koncertno g. 
7-ej wieez. 

— Ze Stow. handlowców polskich. 

W niedzielę, dnia 30 b. m. odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej siedziby han- 
dlowsów przy ulicy Piotrkowskiej nr. 108, 
Lokal gruntownie odnowiony i urządzony 
według potrzeb Stowarzyszenia — sprawią 
bardzo miłe wrażenie i dozwoli w przy» 
szłości jednoczyć się na gruncie towarzy. 
skim licznym rzeszom handlowców pol 
skich... o: 2800 mi sę 

- Pomieszczenie obecna Stowarzyszenia 
składa się z dużej sali dla odczytów, ze» 
brań towarzyskich, koncertów, — salonu, 
książnicy, czytelni, sali posiedzeń, sekretarja» 
tu zarządu, kancelarji, kursów handlowych, 
stołowni, sekeji kupców połakich i B_keji 
drobnego Randłu; w osobnym zaś lokalu 
mieści się składnica wraz z piekarnia. 

- Uroczystość otwarcia nowej siedziby 
rozpoczęła się o godz. 12 i pół w polis 
dnie nabożeństwem w kościele św. Krzyża, 
odprawionem przez ks, profekta Małczyńe 
skiego na intencję rozwoju Stowarzyszenia, 

Podczas Mszy św. pienia religijne wy» 
konala drużyna Stowarzyszenia, na orga- 
"nach zaś wtórował p. Karol Fotygo. 

Ceremonji poświęcenia wobec licznie 
zgromadzonych członków dopełnił ksiądz 

: prałat Tymieniecki w akystencji ks. pre- 
fekta Małcezyńskiego, wskazując w podnio» 
stem przemówieniu na ważność chwili dla 
stowarzyszonych, rozpoczynających z o- 
twarciem nowej siedziby, jakby nową erę 
wspólnej pracy, 

Życząc Stowarzyszeniu dalszego po- 
myślnego rozwoju, ksiądz prałat zakończył 
okrzykiem: „Niech żyje Polska", który ze- 
brani z entuzjazmem powtórzyli, Prezes 
Zarządu, p. Leon Chwalbiński, zwracając 
sią w gorących słowach do koleżanek i 
kolegów, przedstawił dotychczasowy plon 
pracy i zakreślił program przyszłej dzia 
łalności Stowarzyszenia, nawołując —.„Je- 
den za wszystkich—wszyscy za jednego, — 
oto hasło tyle razy przez nas głoszone, 
hasło, które objąć powinno wszystkich nie- 
zrzeszonych jeszcze handlowców, nierozu. 
miejących własnego dobra i doniosłości 
silnej organizacji w obecnej chwili prze- 
łomowej*, 

Dia uczczenia uroczystości otwarcia 
nowej Biedz.by, zebrani na wezwanie prezesa 
złożyli na rzecz „Macierzy szkolnej* — 140 
rubli, 

Wspólny obiad w gronie stowarzyszo- 
nych zakończył uroczystość, wieczorem zaś 
o godz. 7'/, odbył się w salach Stowarzy- 
szesią koncert-raut, z którego sprawozdanie 
zam.eścimy w numerze następnym, 


— Z Kursów Handlowych przy Stow. 
WZ. porni prze. handi. f 


W początkach b. m. rozpocznie się 
przyjmowanie zapisów na wszystkie 
przedmioty. Zarząd Kursów zajęty jest 
obecnie opracowaniem szczegółowego 
planu, który będzie wydrukowany i roz- 
dany bezpłatnie. Kurs trwać będzie ca- 
ły rok. Przedmioty obowiązkowe są na- 
siępujące: buchalterja, rachunkowość ku- 
piecka, język polski, ekonomja sp b, ko- 
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respendencja polska, prawo handlowe, 
nauka o finansach i handlowość. Po 
wykazaniu przynajmniej dostatecznych 
postępów z tych przedmiotów wydawa- 
ne będą świadectwa z ukończenia Kur- 
sów. Oprócz tego każdy będzie miał 
możność zapisać się na poszczególne 
przedmioty, jako wolny słuchacz, 'jak 
również na następujące nisobowiązkowe 
przedmioty: stenografję, niukę o pań- 
stwie, towaroznawstwo, iiieraturę pol- 
ską, bistorje XIX wiek: i iszyki: pol- 
ski, niemiecki, francuski | =ngielski. Kur- 
sy języków będą utworzone w dowelnej 
ilości, w miarę napływu kandydatów. 
Wykłady i nadal odbywać się będą w lo- 
kału 2-ej Szkoły Handlowej, ul. Dzielna 
NM 50a, między 5—9 wiecz. 
— Za Siow. majstrów fahkrycznych. 
(b) Na ostatniem posiedzeniu Sto- 
warzyszenia majstrów fabrycznych gu- 
bernji piotrkowskiej, postanowiono zwo- 
łać ogólne zebranie członków Słowa- 
rzyszenia w lokalu własnym przy No- 
wym Rynku nr. 6 w niedziełę, dnia 20 
sierpnia r. b. - 
— Ze stowarzyszenia akuszerek, - 
(s) W czwartek dnia 3 b. m. o go- 
dzin'a 8 po południu w mieszkaniu skar- 
bniczki stowarzyszenia akuszerek Piotr- 
kowska 261, p. Walerji Szymskiej, odbędzie 
się posiedzenie zarządu, ze współudziałem 
członkiń stowarzyszenia. Akuszerki które 
złożyły swe świadectwa przed 1 lipca w 
stowarzyszeniu lub ręce prezesowej, mogą 
takowe odebrać na posiedzeniu, jak ró- 
wnież dla kilku są do odebrania zawodo- 
we patenty. 


Wczoraj tramwaj kolejki podjazdowej 


około domu Nr. 96 przy ul. Zgierskiej na 
jechał 35 letniego handlarza Abrama Mącza: 


rza, który odniósł tak ciężkie okałeczenia, 
Że musiano go odwieźć do szpitala Poznań- 


akieh, Na rynka Targowym, przy rozbiera.. 
niu buóysku eyrkowego, uderzony został w 
głowę spadająca deską, robotnik Ignacy Wi- 
ciński, Przy utey Pieprzowej. Nr. 24 wy- 
padł z okna JI piztra syn handlarza Szaja 
Gołdsztajn i odniósł lekkie obrażenia głowy 
i; czole, Przy ul, Młynarskiej 15 trsgarz, Mo- 
gzek Pank, uległ rupturze i został odwieziony 
a0 szpitala Poznańskieb, ` 

— Krażzisże: 

Z szopy przy uł. Dwotskiej Nr. 48 skra- 
dzio © dorożkarzowi Frauciszkowi Rymarczyk 
skórzane pokrysie dorożki, szory ilane przede 
mioty wartości 200 rb,; 4 domu przy Połu- 
dniowej 42 Stanisławowi Wężykowi—bieli- 
znę i mydło wartości 180 marek; z podda- 
sza demu przy Paesażu Szulca Nr. 83—bie- 
lano wartości 160 marek. j 
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Najświeższy komunikat. 
Co opowiadają Rosjanie? - 
PETERSBURG, 31 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 30 lipca.  - 


Na froncie zachodnim eskadra zło- . 
żona z przeszło 40 niemieckich samolo- 


tów zrzuciła na Dźwińsk około 40 bomb. 
Dwanaście naszych samolotów przegna- 
ło przeciwnika. Zestrzelono 1 samolot 
niemiecki. Nie ponieśliśmy żadnych 
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strat. Na wschód od Baranowicz ze- 
strzelono 1 samolot _nieprzyjacielski. 
Lotnik wzięty do niewoli. Pozycje wojsk 
naszych na lewym brzegu Stochodu wy- 
budowuje się w dalszym ciągu. W kie- 
runku Kowła, Brodów i na południe od 
Dniestru wojska. Ga postępują w dal- 
sz ciągu naprzód. 

TONA oc e kaukaskim na zachód 
od Guemueszkane odparto dwa ataki 
tureckie. W kierunku na Sivas wydar- 
liśmy turkom znowu szereg umocnionych 
pozycji. 

PETERSBURG, 31 lisca. Sprawo- 
zdanie urzzdowe z dnia 50 lipca wie- 
czorem: 

W ciąsu 29 lipca ujęliśmy nad Sto- 
chodem 2] oficerów, 939 żołnierzy i 
zdobyliśmy karabiny maszynowe. W kie- 
runku Kowla wojska nasze przełamały 
front nieprzyjacielski. Ujeły one 19 o- 
ficerów i 300 żołnierzy niemieckich. 


Obwieszczenie, 


dotyczące podniesienia cen na handel de- 
taliczny papierosami monopołowymi. 

Z polecenia pana szefa Zarządu przy 
Jenerał. Gubernatorstwie w Warszawie po- 
daje niniejszem do wiadomości: 

$ 1 postanowień wykonawczych do 
regulaminu papierosowego z dniem 1 sier- 
pnia otrzymuje następujące brzmienie: 

Przeznaczone w Jenerał - Gubernator- 
stwie Warszawskiem do handlu papierosy 
sprzedawane będą w handlu detalicznym 
po cenach następujących: 


4, 


Klasa po 24, fem. za sztukę 
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Cesarsko-Niemieqki PrezydentPolicji 
Loehrs. 


PRZEPISY 
dotyczące pohora podatku od zapałek. 


Zapałki, przeznaczone do zużycia w 
obrębie Jenerał - Gubernatorstwa p 
opodatkowaniu. Podatek od zapałek wy- 
nosi, od zapałek w pudełkach lub irmych 
opakowaniach: PRZE 

a) zawierających mniej niż 30 sztuk 
po 1 ienigu od każdego pudełka lub in- 
nego opakowania, 

b) zawierających od 30 do 70 sztuk 
po 2 fenigi od każdego pudełka, lub im- 
nego opakowania, a , 

' c) zawierających więcej niż 70 sztak 
po 2 fenigi od każdych 70 sztuk lub n- 
łamka tej liczby, go 

Od zapałek sprowadzonych z zagra: 
nicy pobiera się oprócz cła jeszcze poda- 
tek krajowy. 3 


"Podatek opłaca się za pomocą mą- 
rek podatkowych, 

Na zapałkach wyrobionych w kraju 
należy nalepiać marki już w fabrykach 
przed puszczeniem zapałek w obieg han- 
dlowy. - (d. c. n.) 


żelazne emaljowane 


Łódzkiego 
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p i 3 
| KUL 
Bałucki LOMBARD Prywatny 


zawiadamia, ża da. 10 Sierpnia 1916 r. i dni na- 
stępnych w miejscowej sali licytacyjnej przy 


prams © P 


ul, Zgiarski j Me 64, pcezynajac od godz, 10-tej 
rano sprzedane sędą przez licytieją n'e prolon- 
gowane we własciwym czasie zastawy. Zesta- 
wy wyżej wymienione składają się z wyrobów 
jubilerskich, drogich kamieni, pereł, ze- 
garków kieszonkowych, wyrobów platerowa- 
nych, maszyn do szycia oraz różnych przed- 
miotów i towarów, 

Z razpoczęciem lieytacji prolongata zasta- 
wów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć 
nie będzie, ztoby jednak takowe życzył sobie 
,„prolongować nadal, winien to uszutecznić na 
dni parę przed rozpoczęciem licytacji, 

Uwaga! Wykaz numerów ogłoszony będzie 
w 3 211 t.j w środę. 


Mamskurska Lołerja Pańsiwowa. Gigg- 
mienie ostatniej klasy ed Żogo Sierpnia 
so 29 Sierpnia., Główie wygrane Miljon 
‘Marek. Dalsze wygrane: 500,000; 300,000; 200,090 
:100,000 marek i t. d. Każdy Zogi flos wyry- 
„ara. Saska Loterja: Ciągnienie 3-aj klasy daia 
8 i iQ Sierpnia, Berlińska Loterja: Ciągnie- 
nie 2-.ej klasy dm, ffi 82 Sierzmia, 


Główna Sprzedaż po cenach oficjalnych u 


Samuela Wettorca Diofrkowska 58 


i pobielane. Kotły do prania, kucheńne, Kotły do 
wody, Rury i części do połączeń. Elekiryczne lampki oszczędno- 
ściowe marki „Osram“ poełeca 


ADOLF RICHTER 


Towarzystwa szerzenia wiedzy handlowej 
ulica Długa A 45. 


. Egzaminy wstępue rozpoczną się 24 sierpnia, lekcje 28 sierpnia r. b. Podania przyjmu” 
[il je Kancelarja Szkoły cedziemnie od godz. 10-ej do l-ej w południe. 


ną |! p a za | — a p 
ERZE EREJĘ 


W, 
MN | 
JE RER |] ES al 


|= | omoten Warsawa Konturencja 
Ę O Solidnego obuwia 

m | B po niebywale niskich cenach "Si 
È 


skład Przejazd 20 
róg Mikołajewskiej, 
go obuwia wojennego. 


Dyrektor Szkoły Roman Talin. 


t Uag por 
noga 


|'ep Eqsmoggojq Sean 


Dr. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do doniu 
Szeibiera, Zawadzka NB i. 

TET TE sarceaśu: 3 misagas 
theroky zewięnzne | własży 
Leczenie elekirycznością, elekiroliżą, usuwa- 
nie szpecącyci włosów. 

Przyjmuje od8—1 r. od 4—9. Panie od5—6 p.p. 


Lekarz—Dentysta 
e 


eias SBIÓŁNYAT 


Przyjmuje od 10—1 i od 3—6 po południu 
zawatczką 10. 


mało używany, w dobrym stenie do sprzedania 


Wiadomość: Cegielnia Haurera, Zubardź, 


„hurtowo i detalicznie od 60 kop. fant | 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Pueaad a 1 


| nauczycielki muz 


| pod lit, 


Przymusocu licytacja. 


W środę dn, 2 sierpnia 1916 r. sprze- 
dam w łodzi przez licytację zaraz za go- 
tówkę o godzinie 11 rano przy ul, Dzielzej. 
Nr. 81: | i 

szafę do garderoby, stół, lustro, 
stoliczek, żegar-regulator. 
Blazyczek 

- Komisarz sadowy w Łodzi 


Ządajcie wszędzie! 
wyborowych. karmelków szwajcarskich 


U G” 


G. G. Lardelli'ego Warszawa. 


Bardzo smaczne i pożywne a powszechnie 
jako najlepsze uznane. Wyłączna sprzedaż 
hurowa na Łódź u 


F. Pinczewskiego 
Spacerowa Ne 29. 


| maremmana | aa 


Arty sta - Malarz 
(maluje portrety) 

S. Andrzejewski przyjechał, 
= z MONACHJUM 
l udziela lekcji rysunku i malarsiwa 

ANDRZEJA 7. = ANDRZEJA 7. 
Te 


inteligentne, energiczna panna obznajmiona z 


czynnością biurową poszukuja posady kasjerki, 
w biurze lub innej instytucji w miejscu albo 
na wyjszd. Oferty sub. „Z. P. w Adm. G È, 


Fryderyk G E 


oddalił się w środę z mieszkanie rodziców, Wol- 


©zańska 108, do Smulska pod Ratkinią po kar- 


toile i do tej pory jeszcze nie wrócił, Oseby, 
którym przebywanie Geriga jest wiadome, będą 
łaskawe zawiadomić o tem Masza Fisz ara, 
Piotrkowska R 177. - Sa i 


mamas 


Poszukuję 


ki 
fortepianu z dobrą metodą. Oferty z ceną lekcji 


T. L, 61 proszę składzć w Adm. GŁ. 


Na maszynie ro 


G 


Z okazji zaręczyn 


pena MARKUSA GOŁKA 
z 
panną NACIĄ KLEINFELCÓWNĄ 


składa serdeczne życzenia 


Zofja Gołdsteinówna. 


i Forteniam 


dla początkujących udzielam na mieście po cenach 
b. przystępnych: Łaskawe oferty pod-„Muzyka* w 
Administracji Gaz. Łódz. aa 


z > L | 
Resztki Cegielniana 4 
PCK WA 


z wełny, z jedw. i batystu na bluzki od rb. 150 
do 8. Szewiot, Boston, Melanże, czar. z biał, w 


, kratki, Muselin de laine, Alpaga i t.d. na damskie 


i męskie kostjumy od r. 8. — rb. 20 Materjały 
balowe, żałobne, na fartuchy i chustki it d 
Cegielniana 43; w podw. 4 dom od Piotrk. 


[m 


Em 


ij * kazja!!! Taniego na 
A! A! A! A! A! Ua mebli z powodu 
zupełnej likwidacji wyprzedaje niżej ceny w 
wielkim wyborze. Meble nowe i używane, tak całe 
urządzenia jak pojedyńcze sztuki, oraz łóżka metalo- 
we, wanny, krzesła gięte, kuchenne urządzenia. Ma- 
gazyn mebli Władysława Romiszewskiego, Piotrko- 
wska 116 I piętro iront. 


aszygny do szycia kupuję, 
A. A. A. sprzedaję, Brzezińska Po 


Placek, | 

A A pa e dębowe i towar na ubranie 
i * męzkie sprzedam tanio, Anny 17 

m 3 front 


z trkowska M 189 m. 9. 
geene: do zaprowadzenia gazet fachowych (ku- 
piec, kolanista, piekarz, rzeźnik, szewc) por 
trzebni. Pawlak, Widzewska 109, 
kuszerka przyjmuje chare uuziela porad, Bię- 
2 dnym ustępstwo, Pietrkowska 2232 m, 35. 


iegancka dama nost gorsety Znanej marki „ło. 

nema“. Łódź, Główna 17, 

Prośby, skargi Powzżwow aw 

potrzebny człowiek do rozwużenia towaru 

_ wózkiem Mikotajawska 34, Gliński 

Z powodu zmiany lokalu de sprzedania 16ŹŻne 
mehle tapicerskie i stolarskie nowe i uży- 

po cenach kssztn Nawrot 37. 

Zetes krawcowa prosi o rubotę Konstanty- 

ki nowska 43, tamże przyjmie przyzwoitą ko- 

iate 


ma miesskanie 
Anil Dziedziczak zgubiła paszport niemiecki 
w ydany przy u! Spacerowej 14 . 

gźnacy Posselt zgibił paszport niemiecki wydany 
baz U. Ewannielickiej 


ES EA 

r E Dominiak zgubi Passport niemiecki, wy- 
dany przy ul Przędzalnianej 64 i noteš s ka- 

lendarzykiem. i i 

arjanna Bonc:yk zgubiła paszport niemiecki 

„sdany przy ul. Ewsvniełickiej 10. 

może Aażinierska zgubiła paszport nie: 
„-mitcki, wydany w Rad 


OROSZEŻU 


śacyjacj w tłoczni JANA URUDKĄ Przejazd 8 7 


